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Nakładam!Podhai. Spółki Wydawniczej w N. Targu. „Oazeta Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielę.

fostulaty fodhala w dziedzinie 
szkolnictwa.

<Referat wygłoszony przez J W Pana Dyr. 
Zachemskiego na ankiecie minlsterjalnej 

w Zakopanem w  dn. 8. marca 1929 r.)
Nim zacznę mówić o rzeczy właściwej, o szkol 

nKtwie podhalańskiem pow9zechnem, zaw odo
wym i średniem ogólno-ksztaicącem, pragnę p o d 
kreślić /. zadowoleniem Podhalanina, Ze dziś 
w r. 1 9 2 9 -na trzeciej z rzędu ankiecie minister- 
jali.e, po r. 1912 i 1919 mówi się o potrzebach 
juz nie s.ynego Zakopanego, ale Podhala . to 
jaic na pierwszy raz, Podhala Skalnego, ciasnego 
ze Spiszem i Orawą, a nte szerokiego, którego 
granic do*aa sami Podhalanie nie ustalili.

Nie jest to prosty przypadek, aie postulat, któ - 
ry nam fal-a życia przed oczy 1 rozwagę rzuciła.

Jeżeli Z^sązek Podhalan u progu swego życia 
wyznawał hisło obrony swoistego charakteru 
podhaiamzmu przed niwelacyjnym zalewem miej
skiej kultury, to dziś. hołdując zasadzie przemia 
ny całeg:, Podhala na wielkie polskie letnisko 
i uzdrowisko — a to dla d bra miejscowej lu d 
ności i goś :i przyjezdnych — dąży do stworze
nia warunków tej niedalekie) metamorfozy swej 
ma-ej ojczyzny, uje rezygnując bynajmniej z za
miaru ratowania skarbów rodzimej kuMury.

Zadanie moje jako referenta postulatów Pod
hala w dzi-cizinie szkolnictwa nie jest trudne. 
Przeglądnąwszy sprawozdanie z analogicznej an 
k u ty  z r, 1919. dochodzę do przekonania, że

wystarczyłoby wprost przytoczyć niektóre z za* 
padk, h wówczas uchwał, bo ich nie zdołano dotąd 
7 ..ować, jak np. sprawa budowy szkoły męskiej 

żeńskiej w Zakopanem, sprawa otwarcia gimn. 
sanatoryjnego, sprawa szkoły koronkarskiej i prze* 
mysłu drzewnego w Zakopanem. Ale upaństwo
wiono prywatne g'mn. w Zakopanem, ale z reo r 
ganizowano szkoły powszechne na 7 klasowe, 
ale wstawiono do budżetu pierwszą ratę na b u d o 
wę szkoły hodowlano-rolniczej na Podhalu, któ
ra wprawdzie nic była objęta postulatami ankiety, 
ale była i jest marzeniem juz osiągainem przez 
Zwiąrek Podhalan, ale sprawa przekazania „Siri.iga* 
dla szkoły przemysłu drzew nego jest na dcbre$ 
drodze. Wedle stawu grobla — dlatego nie m y
ślę ograniczać się do wyliczania tego, czego nie 
zrobiono, z przyjemnością , wdzięcznością p o d 
kreślam to, czego dotąd dokonano.

Choć rozwój szkolnictwa zawodow ego uważam 
za sprawę najżywotniejszą dla Podhala, to jed
nak, idąc etapami, zacznę od podstawy wszel
kiego szkolnictwa tj. od szkoły powszechnej.

Powiat nowotarski ze Spiszem i Or^wą p o s ia 
da 125 szkól powszechnych na 103 gminy, z cze 
go orzy o ada na Spisz szkół 14, na O rawę 2&. 
reszta tj. 85 szkół na Nowotarskie. Niektóre gmi
ny z pow odu swej rozciągłości posiadają o d  
2 —5 szkół. Ośm gmin nie ma budynków szk o l
nych, ich dzieci uczęszczają do szkół w sąsied 
nich gminach z wyjątkiem dzieci (21) z H ału- 
szowej ad Krośnica i Huby (25) ad Szlembark, 
które nie korzystają zupełnie z nauki. O dległości
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o d  najbliższej szkoły wynosi 2 —3 km., p rze 
strzeń często nie do przebycia.

Stan budynków szkol, na Podhalu jest w p rze 
ważnej części b. lichy. Niema dostatecznej ilości 
sal, a te, których sie uZywa, są małe, ho p rz e 
ciętnie wypada 850 cm 1 powierzchni na jedno 
dziecko w r. 1920 podczas gdy w r. 1926 w y
padało 900 cm*. Cały szereg szkół nie posiada 
ogrodów  szkolnych, boisk, nawet podwórza szkol. 
W wynajętych budynkach mieści sie 5 jednokla- 
sówek, w szkołach wiecejklasowych donajęto 
w rs 1928/9 34 izby małe, ciemne, bez należytego 
oświetlenia, a w 3 w wypadkach dostępne dla 
dzieci prrez  mieszkanie właściciela domu. Sied
mioklasowe szkoły w Zakopanem I w Nowym 
Targu prowadzą nauką przed i popołudniową; 
z braku sal, dzieci wracają do dom u wśród ciem
ności w porze z!mowej, naraZone czasem zwła- 
cza dziewczęta na zaczepki zboczonych jednostek. 
Góralszczyzna to podobno  ziemia zamieszkana 
przez zbójników i szlachciców, co za różne 
kondemnaty tutaj byli zesłani lub sami tutaj s z u 
kali schronu przed karzącym mieczem sprawied 
liwości. To też nic dziwnego, że za czasów z a 
borczych całe Podhale było kolonją karną dla 
nauczycielstwa. Z i  czasów Dolskich to sią zmie
niło. O d listopada 1925 zaszedł zaledwie jeden 
wypadek przeniesienia nauczyciela w drodze dy
scyplinarnej na Podhalu.

Liczebny stan nauczyclolstwa: W 125 szkołach 
o 1^659  dz i ec ia ch  (w t e m  7 s i e d m i o k l a s ó w e k , 4 
pię- loklssów ki, 3 cz t ero k l asó wk i ,  14 t r zyk l asówki  
34 dwie k la  ówki ,  63 j e d n o k l a s ó w k i ) ,  u c z y  w  rs.  
1928^9: 284 n au czy c i e l i  zamiast  nor ma ln i e ;  302. 
Sk u tk i e m fejpfo m a m y  13 3zkól  j e d n o k l a s o w y c h ,  
w  których  na j e d n e g o  n a uc zy c i e la  w y p s d s  o d  
80 do 126 d z i e J ,  a 11 s z kó ł  o  2 n a u cz y c i e l ac h  
ra t  tu i  w y p a d a  o d  130 d o  176 dz i ec i .  N a u c z a n i e  

w  takich w a ru n k ac h  jes t  ł u d z e n i e m  9i eb i e  s f t & g ó  
u nauczyc i e la ,  jest  łu d z e n i e m  d z i ec k a  i j e g o  ro 
d z i c ó w ,  i e t  w  całej pełni  z a s t o s o w a n i e m  z a ja d y  
ut al iąuid f ec i s s e  Tideati ir.  - -  Z w i ę k s z e n i e  e ta t ów  
d o  is totnej  p o tr ze b y  jest r z ec zą  k on iec zną .

Komasacja szkół natrafiła w tut. warunkach na 
liczne I wielkie trudności, Oórzysty teren, liczne 
potoaj, brak dróg, mostów, wielkie zaspy śnież- 
n- w porze zimowej, znana n iezam otność ludno - 
ii i góralskiej czynią komasację szkół prawie ilu
zoryczną. Jedynie w Jabłonce na Orawie i w P o 
roninie dla Poronina i Suchego da sią p rzepro
wadzić skomasowanie szkół. Budową tych 2 szkół 
oaieży uznać za sprawą b . ważną, a to w pier-

szym wypadku ze wzglądu na sąsiedztwo z Cze 
chosłowacją, w  drugim z pow odu braku szkoły 
w Poroninie, bo istniejąca jest i za szczupła 
i wilgotna, nie nadaje sią wiiąc na użytek szkolny. 
Możliwość komasacji szkół w innych gminach 
(np. Ostrowsko - Waksmund, Niedzica - Kacwin, 
FrjŁdman - Maniowy, Krempachy, Nowa Biała, 
Łapsze Niżnle i Wyżnie, Ludzimierz, Krauszów, 
Ochotnica Dolna i cząść Górnej, Dębno, H uba 
— Szlemberk) zależy od zbudow ania  najkrót 
szych d róg  i mostów między temi miejscowo
ściami, nie mówiąc już o oporze ludności, która 
woli mieć szkołą niżej zorganizowaną byle bli
żej u siebie, we własnej gminie, niż wyżej zor • 
ganizowaną, a dla dziecka trudna dostępną. Tyl
ko wydatna pom oc ze Skarbu Państwa m ogUby 
złagodzić opór ludności.

Frekwencja w szkole powsz., dobra w porze 
zimowej, spada w porze wiosennej i jesiennej 
czasem do 50% . Stosowanie grzywien (do ID 
zł. miesięcznie od dziecka) w obec ich nieściągal
ności nie wiele wptywa na poprawą frekwencji 
w szkole. Tu Starostwo musi przyjść z pomocą 
Inspektoratowi Szkolnemu.

Stan zdrowotny dzieci szkol, na Podhalu prz«d. 
stawia sią wprost groźnie. Niezdrowe pomiesz
czenie w domu a często i w szkole, niedosta
teczne pożywienie, łatwość zakażenia się od 
chorych letników, oto źródło rozszerzania sią c o 
raz większego i szybszego gruźlicy wśród dziatwy 
na Podhalu. Nadto tyfus, jaglica, koklusz należą 

i do b. często występujących chorób zakaźnych 
nawet nagminnie. Miałem w ręku całą literaturę 
w tei sprawie z pism R5P. w N. Targu Zarządu 
M. N Targu, Zakopanego, Cz. Dunajca, TW. 
Samorząd, Nowotarskiego, Województwa, KOS. 
Krak., MWR. i OP. Min. Spr. Wewn. — a re- 
zultąt t  G n in y :  N Targ, Cz. Dunajec, Zakopane 
włączyły obowiązków lekarzy nvej?! obc.Wą- 
zek badsnia takt* dzieci szkolnych i wygłaszania 
pogadanek higjen.

W reszcie gmin pndhal. spiskich i orawskich 
jak było lak jest, a raczej jest gorzej niż by ło ,  
bo cho-ych na gruźlicę przyjeżdża coraz więcej 
nawet do zapadłych wiosek i sami może zyskują 
popraw ę zdrowia, ale ich najbliższe otoczenie, 
a zwłaszcza dzieci ulegają zakażeniu i stają sią 
rozsadnikiem choroby w szkole. Tu razem z P. 
Dyrektorem, Dr. Turschmidem muszę dzwonić 
na alarm. Już dość bibuły, dość pisania, ostatni 
moment zabrania się do czynu. — Wyjątkowa 
sytuacja wymaga wyjątkowych zarządzeń. Do
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cza3U zażegnania niebezpieczeństwa należy usta 
aow ić drugiego lekarza powiatowego z obowiąz
kiem ratowania dziatwy szkolnej.

Podania nauczycieli chorych na piersi należy 
skierowywać do innych powiatów górskich.

Uposażenie azkół w średni naukowe : Podczas 
wojny w r. 191 i widziałem szkolę powsz. w Wa- 
pienicy pod Bielskiem — jej uposażenia w środki 
naukowe mogłoby pozazdrościć niejedno mało- 
polsK>e gimnazjum. Jakże ubogo p rzeds taw ia j  
się w tym względzie szkoły powsz. na Podhalu? 
Nowy Targ nirm a pracowni fizyko-chemicznej, 
bo Rada gmir.na szkole jej odmówiła, wszędzie 
zaś po wsiach brak pomocy naukowych. Jeżeli 
RS. mie,scowa wstawi do  budżetu jakąś kwotę 
na zakupno środków naukowych, to Wydział 
powiatowy, opierając się o ustawę z 17/11 1922 
skreśla tę pozycję, nie chcąc udejmować zaszczy
tu zaopatry wania szkół w pom oce naukowe Skar
bowi Panutwa, który znów nie posiada na to od- 
p ow ieu iich  funduszów. Literze ustawy stało się 
zadość, a szkoła uczy bez środków naukowych.

Stosunki narodowe na 3p'szu I Orawie : Dla j 
pogłębienia uświadomienia i poczucia narodo 
wego na Spiszu i Orawie nie wystarczy tylko 
praca w szkole, potrzeba jeszcze; 1) wytężonej

Ks. A. WILCZEK

W R A Ż E N I A  
z podróży do Ameryki.
Przed paru laty była tu farma bogata p, Fer- 

guson. Ten farmer podarował kompanji kawał 
gruntu pod fabrykę a reszię porżnął na loty (plac 
p o d  b u d o w ę  dumu) i sprzedawał po wysokiej 
cenie, zarobił m. jeny i dziś miastu 20 tysięcy 
ludności na dawnej farmie.

Miauła przeważnie powstają przy fabryce. Ja 
kaś kompan,a kupuje miejsce i (zwykle dają 
jej bardzo przystępne warunk<) buduje fabryki 
* z budowaniem fabryki zaraz wymierzają ulice, 
loty pod budowę dom ów  i koniraktorzy budują 
domy drewniane zwykle na jedno piętro.

Domki te są bardzo mizernej roboty — je s z 
cze w mieście jako tako ale po majnach zlituj 
się Boże — przy drzwiach śnieg, lód — a na 
środku pokoju piec żelazny rozpalony do czer
woności — (poświadczyć mogą ci, którzy byli 
w Ameryce i pracowali w majnach). Stawiają naj
p rzód  jakby żebra z oberzniętych żerdzi, które

pracy oświatowej pozaszkolnej w teatrach wiej
skich, w czytelniach, w orkiestrze i tp. o rgani
zacjach kulturalno oświatowych. W tym celu n a 
leży dążyć do budow y dem ów  ludowych ze 
sceną, do zaopatrywania gmin w bibljotekl, In
strumenty muzyczne. 2) potrzeba sparaliżować 
i udaremnić nieżyczliwą lub wprost wrogą dzia
łalność na szkodę polskości pewnych jednostek 
na Spiszu. Należy specjalnemu katechecie na Spi
szu zapewnić ryczałt w wysokości 100 zł. mie
sięcznie na dojazdy do 5 szkół, w których mu 
naukę religji powierzono.

Sprawa gruntu szkolnego na Spiszu I Orawie : 
Za czasów zaboiczych istniały na Spiszu i O ra
wie prawie wyłącznie szkoły wyznaniowe, któ
rych nauczyciele byli zarazem organistami. M a 
jątek szkolny nieraz wyżej 6 m orgów ziemi był 
własnością funduszu rzymsko-katol. szkoły ludo
wej Dziś szkoła Korzysta z tego majątKU w b. 
małej części, natomiast używają go gminy albo 
parafje. Dotychczasowe starania Inspektora P o
wiat. w KOSK. i MWR. i OP. o odzyskanie 
praw użytkowania tego majątku przez szkolę są 
bez rezultatu. Należy poprzeć zabiegi Inspekto
ratu szicol. w tej sprawie w MWR. i OP. o wy
znaczenie specjalnej Komisji, któraby miała za

obijają deszczułkami, a w środku na cienkie laj- 
śnie dają tynk i oblepiają papierem — to też 
w takiem mieszkaniu zimno — może to zmusiło 
Amerykanów do kładzenia nóg  na stół, bo p o  
podłodze ciągnie zimne powietrze. Budowa m ia
sta jest bardzo ciekawa. W środku miasta bu 
dują przeważnie drapacze o kilkadziesiąt piątr 
wysokości, a sąsiad kolo niego stoi mały lilipu- 
tek zaledwie o dwóch, trzech metrach — poza  
śródmieściem zobaczysz lyiko te drewniane domki.

Przyjeżdżając do takiego miasta, poznasz zaraz, 
że przyjeżdżasz do amerykańskiego miasta — 
zobaczysz stosy pudełek z żywności, stare auta, 
żelastwa zardzewiałego, rozmaitych odpadków , 
słowem niedołęstwo, niechlujność, a ponad mia
stem wisi chmura straszna czarnego dymu.

Po wojnie zaczęto więcej zwracać uwagę na  
zdrowotność, ale jeszcze i tak wiele do życzenia. 
Za laty i tak będzie można odgadnąć, że w jeż
dża się do miasta Robi się tylko za pieniądze, 
a czas płaci — tu nie uwolni Amerykanów. Każ
de miasto można podzielić na dzielnice naro
dowe; — w tej dzielnicy 08'edlają się sami P o 
lacy, w innej Niemcy, w tamtej Anglicy — w In-



4 .GAZETA PODHALAŃSKA* Nr. 12

zadanie rozwiązać tę kwestję na pod9tawie wy
ciągu z ksiąg gruntowych i map katastralnych.

Przechodzą do postulatów szkolnictwa zawc- 
dowcao naprzód żcfitkicgc c potem męskiego. Po
wszechna jest opinja, potwierdzona codzienną 
obsetwacją, Ze tutejsze dziewczęta odznaczają 
się zdolnością do robót kobfecyćh. To też nie 
dziw, t e  powstały i istnieją 2 tego rodzaju pań 
stwowe szkoły na Podhalu : pierwsza — starsza— 
Koronkarska Szkoła w Zakopanem, istniejąca tuż 
lal 47 —  d ru g i  tzw Spisko Orawska w N o w jm  
Targu, powstała za Wolnej RP. z troski o przy
łączone do Państwa części Spiszą 1 Orawy, z roz 
maiłem, odgałęzieniami czj kursami po w siach  
jak w Cz. Dunajcu, Jabłonce, Suchem, kursy szy
cia, trykotarstwa, haftu, kilimkarstwa, kwiaciarstwa 
wreszcie gospodarstw a dom ow ego. Ten ostatni 
dział zdobywa sob e dopiera w ostatnich dniach 
prawo do tycia pod naporem  potrzeby chwili. 
Podhale zmieni się w wielkie letnisko, muszą 
powstawać pensjonaty, które winny być o b s łu 
giwane i prow adzone przedewszystklem przez 
cóiki miejscowej ludności. Przygotowanie ich 
wszechstronne na kierowniczki pensjonatów uwa 
tam  za pierwszorzędny postulat w dziedzinie 
Szkolnictwa zaw odowego żeńskiego. Kursy g o 

spodarstwa dom ow ego  muszą być tak zorgani
zowane, by w miesiącach zimowych przygo to
wano kursrstki teoretycznie i praktycznie w in 
ternatach, a w porze letniej muszą zdobywać 
praktykę w pensjonatach. Pierwsze lody już prze 
łamano drogą, wskazaną w Suchem i Bukowinie. 
Tymczasem w obec wielkiego zapotrzebowania, 
niechby te kursy Dyły k 'ótsze, bez przeładowy
wania teorją, w miarę zaś zaspakajania pierwsze
go zapotrzebowania należałoby poziom wym o
gów podwyZszać i okres trwania przyałuźać. Z a 
sadniczym warunkiem rozwoju szkolnictwa za
w odow ego  jest postawienie osobnego  budynku 
szkoły z internatem ; dla Szkoły Koronka:sklej 
w centrum m. Zakopanego, dia Szkoły Sp.sko 
Orawskiej z jej różnemi c odziałam! w N. Targu 

Szkoła zawodowa nowotarska mogłaby w miarę 
uznania organizować specjalne kursy po wsiach 
tam, gdzie się pokaZą dobre  warunki rozwoju. 
Adm>nłstracja szkoły wymaga radykalnego upro
szczenia, bo drooiazgowa a bezcelowa formali- 
styka zabija lub w znacznej mierze hamuje n a 
turalny rozpęd szkoły Uczenice kursu lii w Szko
le Koronkarskiej, a tak samo uczenice kursów 
Szkoły Spisko Orawskiej winny otrzymywać .a- 
platę za rzeczy przez nie wykonane, a przez

nej znowu czarni. Polacy nadto dzielą się w dziel* 
nicy na psrafje i od parafji bierze nazwę np. 
Różańcowe, Kantowo, Wojciechowo, Sercowo i tp, 

G Jy  wejdziesz do takiego miasta, zauważysz 
bardzo wielbi brud. nic-Pd, rozmaite odpadki p o 
zostałe na pastwę nie wiadomo czyją ? Ruch p a 
nuj* na ul cy bardzo wielki, czy to kołowy, au 
tomob.lowy i mus sz być na baczności, byś u e 
zostawi, kości na ulicy, idąc ulicą, bądź przygo
towany, że niejeden potrąci cię w p rzech o d z ie— 
nie oburza, s-^ ani czekaj, by cię przeprosił, bo 
on już kawał od ciebie, ani nie przepraszaj, bo 
on już nie usłyszy, ale lepiej bądź p rzygo tow a
nym, byś zn ten czas nie oberwał jeszcze lepsze- 
gu  szturchańca. Największy ruch rano. gdv każdy 

spieszy do pracy. Tramwaje przepełń one pę 
d rą  jeden ja  drugim,to znowu automobile, inni 
p o s ą g a m i  górnemi ponad miasto, inni podzie- 
miieml pociągami są i podmiejskie pociągi a re- 
s z u  piechotą; potem na chwilę ustaje ruch, aż zn o 
wu pod wieczór około piątej godz. się wznawia.

Po drodze do roboty, kupuje sobie gazetę 
i czyta, zanim dostanie się do fabryki, albo z p o 
wrotem do domu. Każdy z >obą niesie o d p o 

wiednie naczynie, w którem mieści się kawa i ja
kaś przekąska.

Polskiej dzielnicy nie trudno odnaleźć, poznasz 
ją, bo na ulicach od rana do późnej nocy pełno 
zawsze dzieci obdartych, zabrudzonych, baw ią
cych się po ulicach Większą częścią to tweba 
przypisać osamotnieniu niewiasty w domu, która 
na sposób  amerykański, nie mając ni c do y- 
nienia poza dom ową roootą, poddaje się L-mstvw 
I niewieścej próżności. Jeśli jeszcze mąż słabego 
charakteru i chowa się pod pantofelek, a r i i  
domu to puzoif, ,o po pracy musi prać gotować 
i dzieci bawić i tp. A obecnie to nawet t-k się 
emaneyoują, te  męża zaprze do aróęttu i mus; na 
nią pracować, albo rozwód bierze i szuka sobie 
innego męża.

Jaki opłakany stan takiej rodziny ? Dzieci nie 
wiedza który ojciec, kogo słuchać ? i wiele m ar
nieje. Jakąż ojciec ma pociechę na starość, a ja 
ką matka ? Kiedy dzieci już idą do pracy, a za 
czynają pracować od 16 roku życia — ten dzie
ciak nie oddaje matce pieniędzy, tylko płaci utrzy
manie miesięczne ^(board) a za resztę się bawi, 
to też ojcowie, wielu z nich resztę życia swego
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amatorów zakupione, opłaty zań szkol, uczenie 
winny być zredukowane do minimum, bo to są 
córki b. niezamożnych górali.

W programie nauczania w szkołach zaw odo
wych winno się uwzględnić w szerszym zakresie 
Rankę księgowości, rachunkowości przemysłowej 
I korespondencji. (C. d. n.)

6łes7 twórcóf projî u iovej Koistytncji.
(Wywiad specjalny z p. posłem sędzię 

Janem Piłsudskim)

W obec ogrom nego zainteresowania całego za
interesowania całego społeczeństwa nowym p ro 
jektem naprawy konstytucji, złożonym do laski 
marszałka Sejmu przez Bezpartyjny Blok Współ
pracy z K :ądem zwróciliśmy się bezpośredtjio 
do współtwórców projektu tego z prośbą o wy. 
jaśnienie motywów, jakiemi kierowano się przy 
w rowatizeniu korektyw do Konstytucji obecnie 
obowiązującej, w szczególności punktów nowych, 
nieznanych nawet w żadnej z kori9tytucyj Europy 
i Ameryki.

W rozmowie z p. posłem sędzią Pdsudskim 
prosiliśmy o wyjaśnienie trzech wzbudzających, 
jak nam się wydawało, największe zainteresowa

nie szerokiego ogółu obywateli punktów : Na 
wstępie podkreślić muszę — rozpoczął p ostł Pił* 
sudski, — źe zdobycze demokracji w nowym pro
jekcie Konstytucji nie zostały naruszone. Było to 
założenie, na które wszyscy się zgodzili, zasta* 
sowując t e z ę : obecnie nie można rządzić wbrew  
opinji narodu. Doświadczenie jednakże wykazało,, 
ze niczem nieograniczone uprawnienia posłów 
doprow adzają częstokioć do nauużywania sw ego  
uprzywilejowanego stanowiska. Dzięki temu o b 
serwujemy widoczną już dzisiaj chorobę parla
mentaryzmu, przeżywaną przez szereg państw, 
a dającą się szczególnie  dotkliwie odczuwać 
w Polsce. Nowy projekt, o którym mowa, uszczu
pla w pewnym stopniu uprawnień.a przedstawi*

| cieli narodu, przerzucając je na Prezydenta R ze
czypospolitej. Nadanie praw, przez nowy projekt 
przewidzianych, Prezydentowi wymagało ro z
szerzenia sameg > źródia, z którego Prezydent 
władzą swą czerpie. — To też kardynalnym 

| punatem nowego projektu jest, jak wiadomo,
: wybór Prezydenta przez powszechne głosowa-
I nie. W ten sposób  właaza Prezydenta płynie
I z tego samego źi ódia, co i władza posłów. W pew -
i nych tylko wypadkach, ściśle w nowej Konsty-
| tucji OKreślinych Prezydent staje się czynnikiem

spędza w domu biednych (p o or-house) .  Zależ
nie więc od ,swej pracy amerykanin o d p o w ied 
nio bierce po farm, rano śniadanie wczas i to na 
śn idan e musi być mięso, wołowina aibo jakaś 
inna piecz n i kawa — na południe przekąska (lunch) 
a obiad dofiieeo wieczorem. Potrawy te składają 
się przeważnie z mięsnych dań i to niedopieczonych. 
R -zkrajesz wołowinę, to w środku zobaczysz kEew.

Kuihn a amerykańska stoi bardzo ni ko a to 
oddziaływa bardzo na żołądek a skutek ten, że 
kardy ma swojego doktora, w dom u aptekę za
opatrzoną w różne lekarstwa, a najwięcej w pi
gułki na żołądek i to nawet nosi koło siebie, jeśli 
zajada w restauracji, to zaraz bierze pigułkę.

Człowiek już tak się przyzwyczaił, ale i tak mam 
się na ostrożności —  gdy mi przyjdzie jeść w re- 
sturacji, to biorę jak najprostsze pożywienie.

Amerykanie nauczyli się wiele rzeczy jeść od 
przybyszów i tak, jak mi mówiono, przedtem 
można było dostać wątrobę, serce, płuca za d a r
mo, g^si kaczki —  ale teraz to trzeba dobrze 
zapłacić bo i oni wiedzą co z tern zrobić. C zar
niny jeszcze nie lubią i to zawsze gdy na o d 
puście podadzą czarninę to amerykanom m ó w i
my, że to czekoladowa zujpa.

Stosownie do warunków życia wieie .est re~ 
stauracyj w ^ażdem mieście dla wygooy pracu
jących i tam bardzo wiciu się stołuje — są już 
takie automaty .:zne, wrzucisz dziesięć centów , 
otworzy d  się skrzynka i tam znajdziesz za 10 c. 
przekąskę najwięcej takich restauraiyj ma kc-m- 
panja Child9. Wejdźmy teraz w inną sferę.

1 od w. ^lędem wyznania Ameryka jest wieiee 
uroznia coną — ja przypuszczam, że wszelkie wy
znanie tu w Stanach Zjednoczonych znajduje  
swoje siedlisko. A mimo że tyle wyznań jest 
jednak według statystyki 60% ludności jest b ez 
wyznaniowej.

Nie wiem jednak jak ten bezwyznaniowość 
osądzić. Gdy trafi się jak ś naciągacz, potrafi 
swoje pryczerskie skoki dawać po platformie, 
odrazu dostaje swoich wyznawców i to p o pros tu  
takiego szału ak Mahometanie ino w innej formie.

Niedawno zjawił się apostoł, zjechał do mia
sta — zbudował — Glory Barn — Stajnia Chwały, 
miał trochę oleju w głowie i w kieszeni i począfc 
uczyć tłumy, pociągnął je za sobą, •  gdy się to- 
uprzykrzyło innym pryczerom, przeniósł się dol
innego miasta; i ja prawie wjeżdżam do te g o
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niejako narzędnym, a to dla umożliwienia mu 
regulowania ewentualnych nieporozumień między 
Sejmem i Rządem. W wypadkach, gdy Sejm 
kwal fikowaną większością g łosów wyraża volu n 
nieufności Rządowi, Prezydent, w rozumieniu 
nowej Konstytucji, niezależny od  czynników tych 
bo  czerpiący władzę swą bezpośrednio  od na- 
rodu, albo zatwierdza uchwi tą Sejmu i Rząd 
dymisjonuje, aioo też zasięga opinji naroau przez 
rozpisanie nowych wyborów, kierując s ę w tym 
w ypadku wyłącznie interesem Państwa.

Według postanowień prawa cywilnego i kar
nego  człowiek nie odrazu otrzymuje pełnię praw 
względnie nie odrazu dochodzi do pełni o b o 
wiązków, albowiem stopniow o rozwija się z d o l 
ność rozumienia pew nego  zakresu zagadnień. 
Jako wiek, w którym prawo uznaje całkowitą 
zdolność działania w zakresie zarządzania włas
nym majątkiem lub w zakresie odpowiedzialności 
karnej — ustalono zostało 21 lat. Jednakże, gdy 
chodzi o zagadnienia wyższego rzędu, dotyczące 
pełni rozumienia interesów nietylko całego n a 
rodu  własnego ale i układu stosunków i zainte
resow ań międzynarodowych, wiek ten, w któ
rym jednostka dojrzewa do rozumienia Intere
sów własnych, musi być podniesiony. Zakres

mia-ta — słyszę jakiś jęk, śpiew, krzyki — staję, 
natrzę tłum nieprzeparty, kilka pociągów ludu 
przyjechało z nim i w procesji prowadzą go, a 
oh na czeie na motocyklu z założonymi nogami, 
przygryztijąc wąsa, jedzie — ten tłum szslał.

Aibo weźmy Salration Army, niewiasta z bębnem 
n a  rogu ulicy, dzieci i mężczyźni trąbią bębnią 
i śorewają i głoszą słowo r.ibv boże, nie wsty
dzą  s>ę. — Tam znów na jakiemś pudle 3toi za
rośnięty z włosem długim w nieładzie głosi, ża 
z nieba przychodzi i m koło siebie pełno słu
chaczy.

Jak to (-'ómaczyć — te nauczania po ulicach, 
wystawianie się na śmiech, na trudy, jąknie tern, 
że sprowadzeni z drogi prawej, szukają Pana 
Boga ale trudno im, bo idą po drodze, jaką oni 
sami budują, po drodze cielesnej a nie po dro
dze, którą Pan Jezus utorował. Zapomnieli, że 
Pan Jezus pow iedz ia ł: Jam ;e3t droga, prawda 
i żywot — kto za mną idzie, nie chodzi w ciem
nościach.

Na pozór wydaje się, że sprawę religji, wiary 
traktuje naród, jako rzecz podrzędną — w praw 
dzie wszędzie przebija walka za dolarem i od-

zagadnień państwowych jesi tern więcej skom 
plikowany, że w obecnych czascch życie jednego 
narodu coraz bardziej zazębia s.ę o życie naro
dów  innych. W ychodząc z tego założenia, tw ór
cy projektu naprawy Konstytucji ustalili wiek nieco 
późniejszy (24 lata) dla wyborcy, który na przez 
wybór swoich przedstawicieli pośredni wpiyw 
na bieg spraw państwowych i ustosunkowanie 
Państwa wrasnego aa  innych państw.

Jzst to jeden z momentów, na który derna- 
gogja opozycyjna kładzie bardzo duży nacisk, 
ogłaszając w prasie i na zgromadzeniach, że przez 
nadanie wojskowym prawa w yborczego w p ro 
wadza się do wojska politykę. W obec tego p ro 
simy p. posła o możliwie wyczerpujące umoty
wowanie tego punktu projektu.

Jest to sprawa prostsza — odpowiada p. oo 
seł Piłsudski — niżby się to na pozór wydawało. 
Jeśli idzie o moment wprowadzania przez to 
polityki do wojska, t o : 1) podniesienie wieku 
w yborczego wyklucza udział w głosowaniu pe ł
niących służbę wojskową szeregowych. Pozo
staje niewielka liczba oficerów i podoficerów 
zawodowych. Sprawę udziału w agitacji p rzed
wyborczej, jak wogole  sprawę należenia w oj
skowych do organizacyj politycznych regulują

biera cześć — ale gdy się tak bliżej przypatrzymy, 
to tam naród szuka Boga, szuka ale na mylnych 
drogc:hi, szuka na drodze pieniężnej, a sprycia 
rze robią na tern pieniądze. Zabobonności jeszcze 
wiele. Niedawno w York Pa zamordowano m ęż
czyznę za to, że nie chciał stFączka włosów', a te 
miały według zna-hora przynieść szczęście. — 
W mieście zobaczysz wiele szyldów Foriune- 
teller (wróżka), a najwięcej tą robotą zajmują się 
cygan e.

Niektóre sekty mają swoich wyznawców, bar
dzo wielkich zagorzalców, wielu z nich traktuje 
wyznanie jako sprawę socjalną i często zmienia, 
jak mówi, swoje wyznanie dla towarzj stwa. Nie 
ma różnicy, jak wierzysz, byłeś wierzył; ciocie 
kanie prawdy, to ich nie interesuje, bo według 
ich zdania wiara prowadzi do Boga, a kościoły 
to są tylko dla competition (konkurencja); zbory 
protestanckie (kościoły) dzielą się według tego 
jaką pobierają pensję prycerzy, a więc 3 tysiące, 
4 tys. 5 tys. wszystkie jednak utrzymują się z ofia
ry, pensji nie dostają z rządu, jak niektórzy z na
szych sądzą.

(C. d. n.)
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zupełnie wyraźne rozkazy wewnętrzne Minister* 
stwa Spraw Wojskowych. Z drugiej strony przy 
zasadzie równouprawnienia kobiet rodziny oficera 
i podoficera zaw odow ego udział w głosowaniu, 
a więc i w agitacji biorą, dzięki czemu zawo
dowy wojskowy nie jest oderwany od życia pu 
blicznego, tembardziej, że w obecnych czasach 
R>e jest on zamknięty w koszarach, będąc rów- 
• ie  dobrym i pożytecznym obywatelem, jak każ* 

me wojskowy. Dla analogji zaznaczyć warto, 
że juz jest na porządku dziennym Sejmu ustawa, 
wediug której również sędziów obowiązuje za
kaz należenia do organizacji politycznych lub 
czynnego prowadzenia agitacji politycznej. N i
komu jednak na myśl nie przyszło pozbawiać 
sędziów prawa giosu do Sejmu i Senatu. Z aw a
żył inr.y jeszcze argument natury moralnej. Za
wodowy wojskowy, który nietyiko szkoli pod 
względem ściśle wojskowym, lecz i ma w pew- 
aym stopniu zadania wychowawcze, w d ecydu
jącym dla Państwa momencie sktada na ołtarzu 
«,czyzny najwyższe dobro  osobiste, — Zycie 
i niema nawet m oralnego przeświadczenia, Ze 
głosem swoim rzuconym do urny przyczynił się 
do  wyboru przedstawiciela narodow ego i P r e 
zydenta Rzeczypospolitej, to jest czynników, któ
re wojnę wypowiadają lub stanowią zwierzchnią 
władzę sił zbrojnych. Tę zasadniczą niesprawie
dliwość, popełń aną przez rządy zaborcze, które 
•e low o tworzyły kasty wojskowe, oderwane od  
aarodu, projektodawcy nowej Konstytucji wy
równali przez dopuszczenie zawodowych w oj
skowych do prawa głosowania. Tworzenie kasty 
wojskowej przez pozbawienie zawodowych woj
skowych kardynalnego prawa, jakiem jest prawo 
wyborcze — nie może ieZeć w interesie d e m o 
kracji. Jest to tembardziej konsekwentnie pi my 
Alanę, Ze w warunkach spółczesnych wojnę p ro 
wadzą nietyiko armje, lecz całe narody i ci sam: 
•fi cero wie i podoficerowie pracują w przemyśle 
Wojennym, kierują lub pracują w wszelkiego ro 
dzaju pomocniczych instytucjach wojskowych 
i tp. Ilość oficerów i ondof cerów armji pol-kiej 
sama przez się inó-vi, tę  nadanie im prawa wy 
borczego nie stanowi jakiegoś t.ecydującego 
mementu, natomiast z punktu widzenia ooywa 
• zlskiego zespala m c a ln .e  wojskowego z caiym 
narodem, co jest w warunkach życia spóicze^oego 
v onieczne dla dobra Państwa republikańskiego.

■■■■■» ■ ■ ■ ■ ■ ■ sur ■■■£.■■■
Prenumeratorów .G aze ty  P o d h a la ń sk ie j*  
upraszamy o wyrównanie 
zaległości za rok 1928. Adminstracja.

Polski i 25e świata.
Dymisja ministra Czechowicza W  dniu  6 I I I .  

br. w godzinach p o ran n y ch  p. m in is ter  Cze- 
ohowioz zawiadomił listow nie p rem jera  B art la
0 swojej decyzji u s tąp ien ia  ze s tanow iska  m.- 
n is tra  skarbu , podająo  jako  przyczynę tego k ro 
ku, że nie m oże uzuać za stosowne równocze
sne pełnienie  dw u funkoyj, m in is t ra  skarbu
1 podsądaego. M in is te r  Czechowicz bowiem 
z ohwilą zaskarżenia  go przed T rybuna łem  Sta* 
n u  przez opozycję sejmową, uzna ł się za pud- 
sądnego. Około godz. 1 po południu  premjer 
B arte l  u d a ł  się n a  Zam ek, zaw iadam iając  P r e 
zyden ta  R zp lite j  o prośbie m m . skarbu. P re 
zy d en t  Rzplitej n a  w niosek prezesa R ad y  min. 
do prośby m in is t ra  sk a rb u  się przychylił. R ó w 
nocześnie P. P rezy d en t  podpisał dekret, m ocą 
którego  kierownictwo m inis ters tw a sk a rb u  obej
mie dotychczasow y podsek ie ta rz  s tan u  w m i 
nisterstw ie sk a rb u  dr. Tadeusz  Głrodyński.

Wiadomość o dym isji  m in is t ra  Czechowicza 
w ywołała  w ko łach  politycznych wielkie w ra
żenie.

Komunikat urzędowy o dymisji min Czeohowi- 
eza. W arszaw a P an  P rezyden t  Rzeczypospoli
tej Polskiej podpisał w duiu  dzisiejszym 
nas tępu jące  d ek re ty :  D o  P an a  G abry je la  Cze
chowicza, m in  sk a rb u  w W arszawie.

P rzychy la jąc  się do przedstawionej mi p ro 
śby  o d -m is ję ,  zw aln iam  P a n a  z urzędu m i
n is tra  skarbu.

W arszaw a, dn. 8 m arca  1929 
P rezyden t  R zp lite j  P o ls k ie j : Ignacy Mościcki.

Prezes R ad y  M in is trów : K . Bartel.
Do Pana  dr. T adeusza  Grody ńsk itgo ,  pod 

sekre tarza  s ta n u  w n im stersiw  ie sk a rb u  w W a r 
szawie.

Poruczam  P anu  k ierow nictwo m in is te rs tw a 
skarbu.

Warszawa, dn. 8  m arca  1929 
P rezyden t R zp lite j  P o ls k ie j : Ignacy Mościcki.

Prezes R ad y  M inistrów : K . Bartel.
Około 30 tysięcy Pniaków z Ameryki przybędzie 

do Polski W yehodźtcwo polskie, rozproszone po 
ca łym  święcie, in te resu je  się obecnie ;y-vo 
udziałem  Polonji zsgraniczuej w Powszechnej wy
stawie K rajow ej w P oznan iu  i związanemi z nią 
wycieczkami, celom odw iedzenia Ojczyzny. Ilość 
rodaków z za oceanu, w ybiera jących  się w bież. 
roku  do Polski w m iesiącach ctwarein P, W K. 
należy  obliozać n a  co najm niej  30.CC0 ludzi.

Ustawa a ubezpieczeniach społecznych Se jm
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obraduje  obecnie nad  p ro jek tem  u s taw y  o z a 
bezpieczeniach społecznych. B rak  takiej ustaw y
odczuwały  dotąd boleśnie sfery  pracujące . C e
lem nowego pro jek tu  je s t  uporządkow anie  i u j e 
dnosta jn ien ie  us taw odaw stw a ubezpieczeniowego 
w t-alej i olsce. Przeszło 4  iuiljooy robotników 
i i ih rodziny ustaw a ta  zabezpieczy n a  wypadel: 
starości, inw alidztw a oraz zaopatrzenia  rodziny 
n a  w ypadek śm ierci żywiciela.

Poprawa bytu emerytów. K om isja  budżetow a 
Sejm u  -od przew odnictw em  p. B yrk i za ła tw .ła 
szereg wniosków, dotyczących zaopatrzen ia  emo 
ry ta loego  pracowników państw . U chw alono p ro 
j e k t  n o w e l , k tó ra  w ar t.  1 m a  zwolnić e m e 
rytów  od op łacan ia  w kładek  em ery ta ln y ch ,  a 
w a r t  2 zm ie r ra  dotychczasow y art. 25 ustaw y 
emory tulnej, nadając  inu  brzmienie następujące: 
„Jeżeli em ery t obejmie jak iekolw iek  stanow i- j 
eko n a  s łużb.e  w przedsiębiorstw ach p ań s tw o 
w ych lub w insty tuc jach  sam orządowych za 
■wynagrodzeniem, rco ie  pobierać jednocześnie 
całe uposażenie em ery ta ln e1'.

Za zmianą Konstytucji przaciw podatkowi m lssz- 
kaniowemu. Lwó w, 10/3 A  W. R a d a  przyboczna 
m ias ta  L w ow a uchw aliła  przeciwko głosom 
P P. S. k lubu  uk ra ińsk iego  i radcy Szm oraka 
(sjonisty) następujący w niosek: R a d a  przyboczna 
w zywa całe społeczeństwo tych  ziem do z jed 
noczen ia  się w obronie jedności potęgi i dob 
robytu  państw a przy  podjętej przez B. B. W  R. . 
jed y n ie  realnej i całkowicie zgodnej z in te re '  
s am i narodu  akcji  zm iany us tro ju  państw a".

Dalej uchw aliła  rad a  przyboczna rezolucję 
przeciwko projektowi rządow em u ustaw y o p o 
d a tk u  m ieszkauiow ym .

Zgromadzanie posłów podhalańskich w Suchej 
i Mnkowie. Ziemią podhalańska, która zawsze 
umiała stanąć v  potrzebie i swój stosunek do 
Państwa rzeteóne zaznaczyć, także i obecnie, gdy
0 rozwoju Państwa Polskiego zadecydow ać ma 
zmiar.a ustroju, zabiera głos. Na szeregu zebrań 
lu d n ;ść  Podhala wypowiada się stanowczo za 
rw /wzgłędnem  wzmocnieniem władzy Prezydenta
1 -mianą Konstytucji w tym iderunku, jaki zawie
ra projekt Bezpartyjnego Bloku.

Oto w niedzielę, d o ‘a 3 marca br. odbył się 
w Surliąj zjazd delegatów Bezp. Bloku pow ia
tów podb lań/ki :h: makowskiego, żywieckiego, 
nowotarskiego i wadowickiego z udziałem po- 
s!ó v F - ! ‘ sa Gwiżdżą, Wincentego Hyli i Jana 
W..|ewskfvgo. O brady  zagaił prezes Rady Po- 
w a tow  ej B B. W. R w Suchej, dr. Kosek, po-

c.-em wybrano na ptzew odnicząeego zjazdu bui- 
mistrza m. Suchej, Bulmana. Następnie posłowie 
omówili w poszczególnych referatach projekt 
zmiany Konstytucji, wniesiony do Sejmu przez 
Klub p iriam antam y B. B. W. R., podnosząc bię 
dy i wady obecnej Konstytucji, i podnosząc r ó w - 
nocześnie zasadnicze punkty projektu B. B. W. K., 
które obszernie omówili. Wywody posłów z e b  
rani przynieśli z niezwykłym uznaniem, poczem 
przez aklamację uchwalono następującą rezolucję: 
.Zebrani w dniu 3 br. delegaci i r e p re z e n ta n t  
B B . W . R  powiatów maKowskiego, żywiecniego, 
nowotarskiego i wadowickiego oświadczają uro 
czyście, że r z n a u  w całej pełni konieczność na
prawy ustroju Państwa i solidaryzują się z oo 
nośnvm projektem B. B. W .R. Zebrani dom agają 
się od Sejmu, aby wmosek Klubu B. B. W.  K 
dotyczący zmiany Konstytucji, był uchwalony".

Okrzykami na cześć P. Prezydenta Rrplitej 
i Marszałka Piłsudskiego zakończono zebranie.

Tego sam ego dnia posłowie Gwiżdż, Hyla 
i Walewski Drzybyli  do Makowa Podhalańskiego, 
gdzie odbył się publiczny wiec, poświęcony r ó w 
nież zagadnieniu zmiany Konstytucji, przy bar
dzo licznym udz ale zarówno przedstawicieli mia
sta, jakoteź ludności włościańskiej powiatu. Zcb 
rani po r tf /ra tach  poselskich przyjęli z entuzjaz
mem podobną  rezolucję, jak w Suchej. O bradom  
przewodniczył burmistrz m. Makowa Foohaliń -  
skiego p. Skupiński.

Wizyta premjera prof. Bartla i min. komunikaaji 
inż. KUhna w Gdańsku. Dnia 27. i -8 .  lutego 
Prezes Rady Ministrów prof. Bartel wraz z mi
nistrem komunikacji p ro i  Kiilineni gościli w G dań
sku, gdzie złożyli szereg wizyt, a mian wicie 
prezydentowi Senatu wolnego miasta Gdańska p. 
Sahmowi, komisarzowi Ligi N arodów p. van Ha- 
mefoW t prezydentowi Rady poriu pułk. d « Loe- 
sowi, W czasie wizyt p premierowi i ministrowi 
komunikacji towarzyszył komisarz generalny Rze
czypospolitej w Gdańku, minister Strassburger.

Po złożeniu tych w zy t,  p. premjer w miesz
kaniu ministra Strassburger* przyjął wizyty wyżej 
wymienionych osobistości.

Na przyjęciu wydanem  przez Senat wolnego 
m. Gdańska na cześć dostojnych gości, prezy
dent Sahm i premjer Bartei wygłosili przemó 
wienia. Z przemówień tych wynika, że drogą na 
której rozwijają się stosunki poisku-gdańskie, jest 
droga porozumienia, współpracy i wzajemnego 
poszanowania praw. Podczas pobytu w Gdańsku 
p. premjer I p. minister komunikacji zwiedziło
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miasto i port, stocznię gdańską, ochronkę Ma
cierzy Szkolnej oraz gimnazjum polskie.

Wiadze gdańskie podejmowały przedstawicieli 
Rządu polskiego nadzwyczaj serdecznie, co św iad
czy o  zrozunreniu Żywotnych interesów Gdańska 
we współpracy z Polską.

W tym samym czasie, gdy dostojnicy pulscy 
składał w zytę Gdańskowi, nacjonaliści niemieccy, 
niezadowoleni z zacieśniema węzłów sympatji 
polsko gdańsk iej ,  puścili w świat pogłoskę o ist
nieniu tajnego polskiego memorjału w sprawie 
.zawojowania Gdańska*. Rozumie się, Ze n i  tych • 
miast po podaniu do wiadomości publicznej 
*nłypolskiego wymysłu niemieckich nacjonalistów, 
Rząd polski k a te g o r y c z n i e  zaprzeczył istn enlu 
takiego memoriału______________________________

W 83 rocznicę 
Powstania Chochołowskiego.

(111. Ciąg dalszy.)
Je d n e m u  z tych  donosicieli kazał Kulczyński 

44 do kośoinla w C zarnym  D u n a jcu  i w czasie j 
nabożeństw a k rzy k n aś  n a  ludzi, aby  się ra to 
wali, bo Chochołowianie idą ich mordować. 
Pow sta ł  w kościele k rzyk  i gw ałt  ludzie wy- 
ląkn ien i uciekali, gdzie kto mógł. Góral tam  
te jszy  Ja k ó b  Chlebek wezwał w szystkich, aby  
się uzbroili i on ich poprowadzi n a  Chochołów, 
• b a ła m u c e n i  Dunajozanie uzbroili się rzeozy- 
wiście w siekiery, cepy i widły, złączyli się r a 
sem  z jogrami, p ręw adzonym i przez kom isarza  
F iu tow sk iego  i razem  ruszyli n a  hochołow- 
r.kieh powstańców, k tó rzy  pogrążen i we śnie 
a ie  przeczuwali, Ze bracia  o miedzę im przesz
kodzą spełnić obowiązek względem Ojczyzny 
tak  bardzo wołającej o ra tunek .

Stojący n a  straży  na  drodze od Koniówki 
trzej gazdowie chochołowscy. Wojciech Godowa 
i dwóch Zięderów, zobaczyli nag le  już  po 
pśłnooy było — zbliżającą się ku wsi g ro m a
dę ludzi, wśród k tó rych  dostrzegli błyszczące 
k a rab in y  i szablo strażników . Przestrasz- ni tym  
widokiem, rozbiegli flię po wsi. b y  po w  tańców 
pobudzić zaś J a n  Z ięder zw any Potocoń. po ! 
biegł do kościoła i zuczął dzwonić n a  gwałt.
V jednej chwili zerw ała  się cała wieś ze snu. 

D una joan ie  weszli ju ż  z h a ła se m  do środka 
; a wie wsi.

Niedaleko k asa rn i  s ta r l i  się z n :m i pierwsi
^stancy, k tórych  jed n ak  rozprószyli, a jednego 

Ł iich 25 letniego Jan a  W-óbla, sy n a  M ichała

i K a ta rz y n y  z Tylków, zam ieszkałego  w Cho- 
chołowie Nr. 35, przebili widłami, w skutek  cze
go n a  trzeci dzień um arł.

Tymc"as3nr p rzebudzony  o rgan is ta  zdołał 
sform ować pow stańców  i zastąp ił drogę D u n a j - 
oanom, gdy dochodzili aa plae przed wikarówkę. 
K s. Kmietowicz wyszedł naprzec iw  D unajcza- 
nów i zapytał, kim sa  i poco przychodzą. P ad ł  
w tej chwili s trza ł  i ran ił  k s iędza w praw e 
ramię. Z achw iał się czcigodny kapłan, wtedy 
d rugi s trza ł  z ran ił  m u  dłoń lewej ręki. Trzeci 
s trza ł  w s tronę  księdza d an y  t ra f ia  i zabija 
n iew innego woźnicę, k tó ry  przywiózł kom isarza  
F iutowskiego. Widząc, co się dzieje, r /uc il i  się 
powstańcy, jak  wściekli, na  karab iny  je g ró w —  
zaw rzała bitwa, rozległy się s trza ły  — kosy z a 
częły świszczeć — padł t ra f iony  kulą Macie]' 
J a s io n ek  „Capem* zwany, 59 letni m ałżonek 
K un eg u n d y  M uszka  z W itow a  Z przeciwnej 
s trony  pad ł s t rażn ik  K ogut,  za s trze lony  wła- 

| sn y m  karab inem , odebranym  m u przez góraia 
j  powstańcu Zmierzył się wreszcie organista  A n- 
| drusikiewicz z kom isarzem  F iutowskim , natarli  
! n a  siebie szablam i i obaj rann i  upadli na  zie 
! mię. Widząc to, góra le  — powstańcy rzucili się 

na  F iu tow sk iego  i byliby go zabdi,  ale wslrzy- 
! m ał ich o rgan is ta  te cni słowy ; „bezbronnych  
! nie godzi się zabijać, bo to nic po bohater.-ku*.
j __________________________________  (O- d n.)

j Ankieta międzyministerialna w sprawie  
rozwoju Zakopanego i caiego pswiatti 

nowotarskiego jako uzdrowiska.

Dzięki inicjatywie Min. R obó t Publ. odbyła 
się powyższa ank ie ta  w Z akopanem  w dn 8. 9, 
10 m arca  przy  w spółudziale  piwsdsbm icieh 
wszystkich zainteresow any h  m in is te is tw  jak  
również przedstawicieli c z ,u n ik ó w  o b y w a te l
skich tudzież tych  wszystkich In s ty tu e j j  i T o 
warzystw , k tó rym  dobro i rozwój tej p rz ecu d 
nej części Polsk i leży na sercu.

A n k ie ta  w osRym szeregu  rzeczowo i sum ienn ie  
opraeow » ły c h  ref iratón- omówiła wyczerpująco 

! ca łoksz ta łt  w szystkich spraw dctyeznąy ch
rozwoju P odhala  stwarzając* w ten  su- v' |(,b 
drogowskaz dla przyszłych bliższych i dalężvch 
prac  zdążających w k ie runku  zachow an :a p iękna  
Podhala i u ruohonien ia  ga  od zniszczenia a tern- 
sam em  do wzmożenia w p r z y s z ł o ś c i  ze. mu z noś di 
jego mieszkańców. Po otwarciu ankiety  w ygło
szono nas tępu jące  referaty:
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1) O chrona T a t r  i pograniczne j a rk i  narodo
we. Referent; profesor dr. W alery  G oete l,wyzna 
ozony przez Sekcję O chrony  G ór Polskiego T o 
w arzystw a Tatrzańskiego .

2) T u rv s ty k a  w zastępstw ie  chorego  Dr. R o
m an a  K ordysa  referował p. Onecki.

3) P lan reg jo aa ln y  Podhala  R ef.:  inż K aro l 
S try jeń sk i .

4) Rozwój Podhala  pod względem uzdrow isko
wo- letniskowy m. Ref. dr. W ilhelm T trsch m id .

5) S praw y kom un ikacy jne  Podhala .  P os tu la ty  
w dziedzinie kom unikacji ,  drogowej, kolejowej, 
automobilowej, lotniczej, pocztowej i t  p Ref. 
mjr. Bronisław R om an iszyn  kore feren t T adeusz 
Bukowiecki.

6) O chrona  swojszczyzny, przem ysł ludowy 
n a  Podhalu, Postula ty  k u l tu ra ln e  ludności miej 
seowej i p rzy jazdnycb . Ref. prcf. Ju l ju sz  Z bo
rowski, kore feren t poseł F e l ik s  Gwiżdż.

7) Szkolnictw o n a  Podhalu . Ref. Jak ó b  Za 
oh emski.

$) Sp raw a zabudowy Zakopanego  i urządzeń 
użyteczności publicznej. Ref. prcf. A ntoni J a 
wornicki, koreferent A rch. A dam  I le lm -P irg o  
i inż. Ogiński.

9) Ustrój władz w Z akopanem , postu la ty  
z dziedziny adm inis tracji .  Ref. pułk. T adeusz 
Piątkiewicz.

10) Spraw y san ita rn e  Zakopanego. Ref. dr. 
Jó ze f  Żychoń.

11) Zakopane, jako  s tac ja  sportow a Ref. mjr. 
WIttdvs?a'7 Ziętkiewioz

12) Program  inw estycy jny  Zakopanego. Ref. 
pułk. Tacieusa Piątkiewicz.

13) Spraw y le tn isk  na  G órnym  P odhalu  (Po
ronin, Kościelisko, W itów , Bukow ina, M u rza 
sichla, Brzegi, B iałka, Ju rg ó w  i t  d )

14) S praw y letnisk, położonych na D olnym  
P odha lu ,  oraz n a  połudn ionych  zboczach G o r 
ców i Babiej Góry: Nowy Targ, Kowaniec, C zar
ny Dunajec, Chochołów, Jab ło n k a ,  Orawka, 
Zubrzyca. L ipn ica  i t  d.

lo) S praw y Szczawnicy. j
16) S p raw y  mniejszych le tn isk  położonych 

w okolicy Pienin (Czorstyn, Sromowce Niżne, | 
Krośoienko i t  d ). Postula ty  objęte p u n k tam i 
14, 15, 16 i 17 przedstawili  reprezentanci s a 
m orządu  gm innego, względnie miejscowych 
organizacyj społecznych

Referaty  w szystk ie  wywołały żyw ą dyskusję  
a  zakończeniem każdego było podanie odpo
wiednich  wniosków u jm ujących  rzeczowo postu 
la ty  i zam ierzenia w spraw ach przedstaw ionych

w re fera tach .  Nie spoąób przechodzić tego 
wszystkiego n a  łam ac h  naszej gazety, gdyż je s t  
zb y t  szczupłą, ale z radością s twierdzić należy, 
że rząd nasz  w zupełnośc i docenia ważność 
P o d h a la  w ca łoksz ta łc ie  życia gospodarczego 
Polski, źe docenia jego  nieporów nane walory 
jako  ośrodka najp ięknie jszego  u  nas uzdrowiska 
i le tn iska. P rzem ów ienia  i opinja p rzedstaw i
cieli wszystkich  m inis ters tw  była tego żyw ym  
i na jlepszym  w yrazem . Z przemówień ty ch  w i
doczną by ła  n iety lko wielka żyozliwoćć ule ta
kże n iem niejsza troska o rozwój Podhala  i szcze
ra  chęć pomocy w ja k  najdale j  idącyeh g ra 
nicach możliwości. Na ankieoie odezwały się 
bardzo energiczne głosy wielkiego p ro tes tu  
przeciwko niszczeniu p iękna Podhala  przez wy 
em anie rabunkow e lasów i to m e ty lko w T a 
trach, ale na całym obszarze Podhala. To co 
się dzieje dotąd, je s t  bow iem  rzeczą zastrasza 
jącą. Z całego P odhala  wywozi się masowo 
t. zw. papierówkę, na  k tó rą  idą wyręby 30 4 0  
letnie. K to  ty lko p r ie jeżdża  koleją, widzi n a  każ 
dej stacji  całe góry  tego m ater ia łu , a dziś juz  
widać b rak  m iejsca n a  stacjach, bo także  s k ł a 
dy papierów ki sadzi się już  po w szystkich nie 
m ai wsiach J e s t  to rzecz w prost okropna i za 

, s t rasza jąca ,boza  parę la t  takiej dalszej gospodarki 
/ Podhale  zmieni się w jedną kam ien is tą  pustynię  

jak  np. dzisiaj znane n a  Gorcach t. zw. polany 
Waksmundzkie. W tedy  n ie ty l to  n ik t  tu  nie 
przyjedzie na  odpoczynek i us tan ie  płynąć ta  
odżywcza żyła złota, ale i ludność miejscowa 
będzie się m usia ła  z tej p us tyn i  wynosić.

M am y jednak  to niezłomne przekonanie, że 
po ostatniej ankiecie głosy przestrogi i ener
gicznych protestów skłonią m iarodajne czyn- 
n ik . do położenia k resu  tem u  rabunkow i

Czas najwyższy już i może osta tn i  ra tow ać 
te resztki lasów, jak ie  pozostały, zmusić i to  
bardzo energicznie właścicieli wyrębów do jak  
najrychlejszego zalesienia tychże, jak również 
do przyw rócenia lasów na w yrębach, które wy- 
karczow ano i zam ieniono na nędzne orne pola 

| Parcel tak ich  drobnych  n iezalesionych po w y rę 
bie, lub zaoranych  znajdzie się n a  Podhalu  dosyć.

Rów nież  p iekącą je s t  spraw a przymusowego- 
za lesienia  w szystk ich  golizn i nieużytków. Z z a 
dowoleniem  również należy podnieść ku  u sp o 
kojen iu  za in teresow anych , że w również p ie 
kącej sprawie u tw orzen ia  parku  narodowego- 
Two T a trzańsk ie  stwierdziło na żądanie Z w iązku  
Podhalan ,  że tw orzenie  parku  narodowego ma.
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odbywać się bez jak iegokolw iek  pokrzyw dzenia 
dotychczasow ych odwiecznych właścicieli h a l  
i pastw isk  tak , by .lu d n o śc i  był zabezpieczony 
swobodny dostęp  do jej w łasności w sposób, 
w jak i  je j od wieków używ ała , jak o  rodzim y 
gospodarz tych  obszarów*.

Oświadczenie to podkreślam y, bo je s t  ono 
zupełnie  jasnem  postaw ieniem  spraw y ze stro- 
av  Twa T atrzańsk iego ,  k tó re  je s t  dom inującem  
czynnik iem  w tw orzen iu  p a rk u  i m a  in icjatyw ą 
tej spraw y w swoich rękach, z drugiej zaś 
s trony  powinno otworzyć oczy n iek tó rym  wła- 
śsicielom bal, którzy często daw ali się wodzić 
za  nos ró żn y m  Krzykaczom i mścicielom w m yśl 
przysłowia ,w  m ętne j wodzie ryby  łowią*. S ą 
dzimy. t e  to jeszcze postawienie spraw y nauczy 
lmdzi więcej wierzyć tym, k tórzy  o dobro Pod 
h a l a  dbają  i n ie raz  złożyli tego dowody, a nie 
pójdą więcej za krzykaczam i, k tó rych  dobro 
laduośei obchodzi ty le  co psa  p ią ta  noga.

Z to k u  obrad na ank iec ie  okazuje się, że prze' 
dew szystkiem  Z asopaue ,  dalej Szczawnica > cale 
P odhale  m a  św ietną przyszłość przed sobą, 
n a le ż y  ty lko  pracow ać usiln ie  i celowo nad ro z 
wojem Podhala .  Z roku  n a  rok coraz bardziej 
w zm agający  się ruch  tu rys tyczny  tudzież od 
wiedzimy obcych rokuje jak  najlepsze nadzieje.

Niestety brak  najw ażniejszej rzeczy tj. pie- 
niędzy dli go jeszcze sta ł  będzie na  przeszko
dzie w n ab ran iu  na leży tego  rozm achu  w tych  
spraw ach . A  przecież tak ie  Z akopane  np aż 
prosi się o to, by w n im  inwestować kap ita ł  
i nio po trzeba być naw et m iłośnikiem  Tatr, 
wvstarezy być miłośnikiem  T a tr  w ystarczy być 
m iłośn ik iem  własnego kapitału, bo ten  rozum 
nie użyty  tam że na pewno swojego właściciela 
nio zawiedzie. Ci wszyscy Polacy na obczyźnie, 
k te ry c h  kap ita łem  tuczą się obcy, wirmi pa 
miętać, i e  m ają  tu  w Polsce n a  Podhala  szo 
rokie pole do pracy i do lokow ania ^woich ka 
pitałów n a p e ^ n o  z daleko lepszym zyskiem niż 
u  obcych a  z tern przeświadczeniem, że stali 
■ię pożytecznymi dla swej ojczyzny i źe w zm o
gli zamożność niety lko swoja właśni.. ale całej 
Polski i swojej biednej braci nji podhalu.

Z okazji wlzltacjl.nowotarskiego seminarium żeś
4 i ago. Miłą now iną chcę się podzielić z rodzi 
>- . ni, k tórzv  nie są  po inform ow ani o w vniku  

misji z K u ra to jju m , nrzybyłej do  Nowego 
T ,rgii, do m iejskiego S em in a ju m  żeńskiego, 
ii i moszę t ą  drogą, że władze szkolne okazały

wielką troskliwość d la  tutejszego Zakładu, u do 
wodem tego, że już w g rudn iu  odbyła się p ie r 
w sza wizytacja, k tó ra  trw ała  przez 4 ry dni, 
a n as tęp n a  w d n iach  4 go i 5 g  > m aroa br., 
k tó ra  sk ład a ła  się z J  W Pana Naczelnika Ziem 
nowicza i JW P an a  W izy ta to ra  Brydy.

W izytacje  te, a zwłaszcza d ru g a  zosta ła  
przeprow adzona w szechstronnie  i g runtow nie , 
bo prócz godzin  przedpołudniow ych wizytowali 
S em inarjum  i w godzinach popołudniowych, 
będąc n a  o rk iestrze  i gm in ie  V go kursu  P r z y 
jazd  K om isji  wywarł tak  silne wraźeuie n a  
rodzioaoh, że w dniu  5 go m arca  br. zebrali 
się sam orzu tn ie  w sali konferencyjne j,  by tam 
wypowiedzieć swoje prośby, a zarazem dowie 
dzieć się o w yniku  wizytacji. W imieniu ro d z i
ców prosił p. Woj. D rozd K om isję  w gorących 
słowach o poparcie tu te jszych  s ta rań  o przyw ró
cenie praw a publiczności tu te jszem u Sem inarjum . 
P. B urm istrz  R a jsk i  podnosił imieniem m ias ta  i ko
m ite tu  opiekuńczego, źe gm ina usilnie s ta ra  się 
o rozwój zakładu, gdyż spowodowała, żeea łeS em i-  
nar jum  zna jdu je  się już w jednym  budynku, 
m a w łasnego stałego D yrek to ra  i p rzep isaną 
ilość P. P. Profesorów. Ponadto gm ina  wstawiła 
w swój budżet kwotę poważną bardzo jako 
roczną dotację na  Sem inarjum  i zobowiązała się 
nada l czuwać nad  Z ak ładem  w tym  kierunku.

Pan Naczelnik Ziemnowicz zaznaczył w odpo
wiedzi, że wizytacja stwierdziła wielki krok 
naprzód w postępie nauki i wj chow ania m ło
dzieży jak  i zauważył silne zainteresowanie 
rodziców Z ak ładem  przez zawiązanie Koła 
rodzici bk iego , m ającego za zadanie  om aw ia
nie z gronem  nauczycielsk im  wszelkich spraw, 
zw iązanych z wychownnn m młodzieży 'i Sem i
nar ju m  samego. Zebrania  te co miesięczne, p o łą 
czone często z wywiadówkam i, dają  rodzicom 
sposobność do częstszego s ty k an ia  się z gro 
nem  pp  Profesorów i usuw ania  spostrzeżonych 
braków  w nauce. Ponadto  zaw iązane Koło ro 
dzicielskie opodatkowało się n a  rzecz , po
mocy koleżeńskiej* co świadczy o silnera z a i n 
teresow aniu  się zakładom Żegnając się z zeb
ranymi rodzicami. Pan Naczelnik Ziemnowicz 
znchęcał ich do dalszej współpracy ze szkołą 
a wobec dodatn ich  wyników wizytacji przyobie
cał s ta ran ia  D yrekcji  i Koła Rodz. o praw a 
publiczności w M inisterstwie Oświaty pom yślnie 
zaopinjować. zw racając się do rodziców, b.\ ze 
spokojom i dobrą m yślą  w przyszłość — o(‘t zii 
do domu.

Słowa jego rozrzewniły grono rodzioiel 1 io 
do tego stopnia, ie  nie z jed n y ch  oczu łzy ‘pły
n ę ! ' ,  dz ia la jąe  jed n ak  uspakajająco. Z nadzie ją  
w lepszą przyszłość i przyw rócenie  nam  ede- 
branego Drawa publiczności, dziękuję w in re n iu  
swoim i grona rodziców, całej Kom isji za ta k  
serdeczne i troskliw e zajęcie się losem naszych  
dzieci. J e d n a  z matek.
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Za ten »ria* ?s.órkir|a nla bierze ndpuwladsiaiiiośal.

- ^ i ó d  g ó r s k i  l e c z n i c z y
z własnej pasieki, puszkę 5 kg. po 30 zł. wraz z puszką i opłatą pocztową za 
zaliczką w ysyła A. C Y B U R T ,  —  o. p. B IA ŁK A , kolo Nowego Targu.

Q  fi GATUNKÓW NASlON
! ! ■  ■  p i e r w s z e j  j a k o ś c i

jarzynowych i  kwiatowych.
^ i A  Ś  W  I  Ę  T A S

B a ra n k i  cu k ro w e  i p isa nk i.  B o m b o n ie ry  p e ł n e  i o z d o b n e  do 
n a p e łn i a n i a .  W ie lk i  w y bór  p o m a ć e k ,  c z e k o la d  i cuk ierków . 

Codz ienn ie  św ieże  m a s ło  deserowo, — R ó ż n e  g a tu n k i  
se rów, — b ry n d z a ,  — m a r m o la d a ,  — sm a lec ,  — 

k a a t t tu ry  i p o w id ła  — K onserw y  ja rzynow e,  rybne  i m ięsne .  
K a p u s t*  k isz o n a  w g łó w k a c h  — ogórk i ,  — grzyby. — 

W O D Y  M I N E R A L N E .
Miód pszczelny, — J a b ł k a  deserow e .  —  O w o ce  suszone ,  
Z a p ra w y  do  w ódek ,  — W sze lk ie  p rz y b o ry  do  to r tów .  

M łynek do  m ie len ia  m a k u  b ez p ła tn ie ,
— poleoet łiendel —

WŁAD. S K A L S K IE G O
NOWY TARG, -  -  RYNEK 15.

Sułocha Bronisław u r  w r. 1896 w  S i t k i - 
nie .pow. Maków (daw

ny  Myślenicki) unieważnia zgubioną książeczkę 
w o j s k o w ą ,  w ydaną p rtez  P. K. U. Wadowice, 
w roku 1923.

/ i i m o r  Cz arny  D u ,P i e c - ur - w  r- 1 8 9 8 >^yUUln (yU lila l unieważnia dokument* woj 
skowe ‘.wdane orz«»7 P. K. U. w Nowym Targu.

Pokost, Farby i Lakiery
do Malowania drzwi, ukieu. 
p o d łó g  i sprzętów domrwyclt

ŚW IE C E  K O ŚC IELN E,
•  liwa do świecenia, oleje do  
motorów, specjalne mydło do  
prauia  tu i’,iei wszelkie inne 

artykuły gospodarstw* 
d o m o w e g o  poleca naj 'an iej

A. Zapiórkowski
Rynek 13. NOWY TARG Tal 19
Z a r a z e a i  p o le c a *  »n sien ie  b u r a k ó w  

lał , I D E A Ł * , oraz  k o n icz y » ę  p o d h a la ń sk ą ,  
c z y s t ą  pod g w a r a a c ją .

Z I E M I A ■■■■■■^m m m m m m  
■
S Jed y n y  w Polsce dw utygodnik  krajoznaw-
2 ezv, bogato  ilustrowany, poświęcony ziemi 
J  polskiej, jej pięknu i bogactwu, jej ludnrśei,  
J  zaby tkom  przyrody i sztuki. K ron ika  turv
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j-s ty czn a .  Przegląd l i te ra tury  krajoznawczej.
Stały dodatek „Wiadomości Konserwatorskie".

P r e n u m e ra t a  ro czn a  z prJe«yłką p o c z to w ą  2H zł.  p ó ł r .
15 zł. k w ar t .  7.50. C z łon k o w ie  P. T. K.. szkoły ,  n a u 
czyc ie ls tw o  p łacą ;  rocz. 25 zł. połr .  1H zł. k w ar t ,  tś.50

— A D R tC S !  —

Polskie Tow. Krajoznawcze, Warszawa, Karowa 31.
■■»■■«■»«■■■■■ łć aiamałB* <£ ci mm atm ataa.tAm m m

póldzielnia roiniczo-handiowa „Podhale” w iowp Tarp
sprzedaje na nadchodzący sezon w iosenny wszelkie

jak wysokoprocentową tom asynę francuską, 
superfosfat, azotuiak, só l potasową i kainit. 

W szystkie  nawozy z gw arancją zaw artości i po najniższych cenach.
O dbiorcom  godnym  zaufania udzielamy kredytu , do spłaty ratam i ai  do 

_ lago października lOSdO r. —
&BU SOI

łtedakt )f odpowiedzialny : Jan Krailłowloz. Drukarnia „Podhalańsk* ' W. Ostrowskiego przedtem 1. Burka w Nowym Targu


